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Subskrypcja P.O .P. wyniesie 400 mili. zł.
Warszawa, 7. V. (P A T ). Biuro prasowe gene­

ralnego komisarza Pożyczki Lotniczej komuniku­
je :

Komisarz generalny P. O. P. po zapoznaniu się 
ze sprawozdaniami o stanie subskrypcji, nie obej­
mującymi jeszcze całego kraju, wyraża nadzieję, 
że globalna

suma subskrypcji czterokrotnie przewyższy 
preliminowaną pierwotnie kwotę 100 milionów 

złotych.
Stan kwot subskrybowanych na Pożyczkę przez 

społeczeństwo w niektórych województwach przed­
stawia się następująco (w nawiasach o ile procent 
subskrypcja Pożyczki Lotniczej przewyższa sub­
skrypcję Pożyczki N arodowej):

Warszawa —  okręg stołeczny około 100 milio­
nów złotych.

Województwo warszawskie 10 milionów złotych 
(30 proc. w ięcej).

Wojew. Śląskie ponad 40 mil. zł. (20 proc. wię­
cej).

Wojew. kieleckie 25 mil. zł.
Wojew. lwowskie 20 miln. zł. <.22 proc. więcej) |

Wojew. krakowskie 21 miln. zł. (33 proc. wię­
ce j).

Z pozostałych województw nie ma jeszcze do­
kładnych obliczeń.

W pierwszych dniach maja, a więc w okresie 
ostatnich dni subskrypcji zaznaczyło się olbrzymie 
ożywienie we wszystkcih punktach zapisów. W je ­
dnym tylko dniu 4 bm. subskrybowano w całym 
kraju 40 miln. zł. W dniach 5 i 6 bm. panował for­
malny tłok przy wszystkich kasach, dlatego spo­
dziewać się należy, że te ostatnie dni przyniosą 
znacznie większe wpływy na Pożyczkę Lotniczą.

Zwraca uwagę fakt, że równocześnie w rozpisa­
niem Pożyczki Lotniczej 10-krotnie zwiększyły się 
ofiary i dary na F. O. N. Znaczny wzrost wykazu­
ją również wpływy na Fundusz Dozbrojenia Lot­
nictwa, L# O. P. P. oraz fundusz im. Żwirki i Wi­
gury, którego celem jest, jak wiadomo, budowa 
eskadr samolotów szkolnych, ganitarnych, nowych 
lotnisk, a przede wszystkim szkół pilotów oraz 
szkolenie rezerw.

Jutro, t. j. 8 bm. o godz. 19, gen. Berbecki wy­
głosi przez radio przemówienie, w którym obszer- 

| nie omówi akcję subskrypcyjną i jej wyniki.

Robotnicy polscy — armii
Warszawa, 7. V. (P A T ). Dziś odbyła się w War­

szawie wielka manifestacja Zjednoczenia Polskich 
Związków Zawodowych pod hasłem: „Robotnicy
polscy — armii“ . Na manifestację tę przybyło z ca­
łej Polski około 15 tys. delegatów robotniczych.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 10 rano na­
bożeństwem polowym na Placu Marszałak Piłsud­
skiego.

Po nabożeństwie ks. Ch.ełkowski dokonał po­
święcenia nowych sztandarów organizacyjnych, a 
następnie poświęcił sprzęt wojenny. Z kolei wy­
głosili przemówienia płk. Wenda i sen. Tomasz­
kiewicz. Po przemówieniu sen. Tomaszkiewicza 
gen. Trojanowski przejął sprzęt wojenny, po czym 
wygłosił krótkie przemówienie. Po tej uroczystoś­
ci uformował się pochód, który przeszedł ulicami 
miasta do Generalnego Inspektoratu Sił Zbroj­
nych.

Rzesza milczy o memorandum 
Rządu polskiego

Berlin, 7. V. (PA T). Należy zwrócić uwagę na 
charakterystyczny fakt nieogłaszania przez prasę 
niemiecką tekstu memorandum polskiego, złożone­
go Rzeszy, w przeciwieństwie do ogłoszenia w swo­
im czasie dosłownego tekstu memorandum nie­
mieckiego, złożonego rządowi polskiemu.

czył minister —  że solidarność włosko-niemiecka 
je3t nadal zupełna, podobnie jak zgodność poglą­
dów rządów we wszystkich punktach.

Zakończenie rozmów
Mediolan, 7. V. (PA T). Agencja Stefani poda­

je : Przewidziane jga dziś rano drugie posiedzenie 
konferencji włoskó-niemieckiej, nie odbyło się, po­
nieważ tematy do dyskusji zostały w całości zba­
dane w rozmowie wczorajszej. Przewidują, że po 
południu zostanie ogłoszony homunikat oficjalny, 
który będzie bardzo krótki.

Włoski minister spraw zagranicznych opuścił 
dziś hotel o godz. 11-tej, witany entuzjastycznie 
przez wielki tłum, zebrany na placu i udał się do 
pałacu rządowego, celem zajęcia się sprawami bie­
żącymi swego resortu.

Min. Ribbentrop wraz z małżonką opuścił ho­
tel koło południa i ze świtą zwiedził katedrę, pa­
łac Sforzów i inne zabytki. Podczas zwiedzania 
miasta minister spr. zagr. Rzeszy przeszedł przez 
dzielnicę ludową Mediolanu, której mieszkańcy 
zgotowali gościowi entuzjatyczną manifestację, 
wznosząc okrzyki na cześć Niemiec narodowo-so- 
cjalistycznych i Włoch faszystowskich. Von Rib­
bentrop był wzruszony gorącą serdecznością tych 
spontanicznych manifestacyj.

Pakt polityczny i wojskowy
Włoch i Niemiec

Komunikat urzędowy o przebiegu rozmów.

Mediolan, 7. V. (P A T ). Po zakończeniu rozmów 
włosko-niemieckich w Mediolanie ogłoszony' został 
następujący komunikat urzędowy:

W czasie rozmów, jakie minister spr. zagr. Ita-- 
lii hr. Ciano i minister spr. zagr. Rzeszy v. Rib­
bentrop odbyli w dniach 6 i 5 maja w Mediolanie, 
obecna ogólna sytuacja polityczna była przedmio­
tem uważnego badania. Stwierdzono ponownie cał­
kowitą zgodność poglądów obu rządów i postano­
wiono ustalić ostatecznie stosunki obu państw osi 
w sposób formalny w pakcie politycznym i wojsko­
wym.

Italia i Rzesza są przekonane, że w ten sposób 
przyczyniają się skutecznie do zapewnienia poko­
ju w Europie.

r-.'

Nie doszło do porozumienia
Anglii i Francji z Sowietami

Londyn, 7. V. (P A T ). Lord Halifax odbył dziś 
przed południem dłuższą rozmowę z ambasadorem 
sowieckim Majskim, informując go w ogólnych 
zarysach o stanowisku, jakie rząd brytyjski za­
mierza zająć wobec propozycji sowieckiej z 15-go 
kwietnia. Jak sądzą w kołach miarodajnych, rząd 
brytyjski udzieli rządowi sowieckiemu negatyw­
nej odpowiedzi na propozycję trójprzymierza W. 
Brytania — Francja — Sowiety. Odmowa ta nie 
polega bynajmniej na przesłankach ideologicznych, 
lecz na tym, że zawarcie przez W. Brytanię soju­
szu obronnego z Rosją sowiecką wywołałoby dale­
ko idące zastrzeżenia ze strony niektórych mo­
carstw, z którymi W. Brytania związana jest bądź 
sojuszem, jak z Portugalią, bądź węzłami trady­
cyjnej przyjaźni, jak z niektórymi państwami po­
łudniowo-amerykańskimi, np. z Argentyną. Rów­
nież wzgląd na Hiszpanię, z którą rząd brytyjski 
pragnie przywrócić dawne tradycyjne stosunki 
przyjazne, odgrywa pewną rolę. Wreszcie bardzo 
ważne jest również stanowisko zajęte przez Japo­

nię, na którym W. Brytanii zależy.
Rząd brytyjski natomiast ponowi swoją propo­

zycję, aby Rosja sowiecka ogłosiła jednostronną 
deklarację, stwierdzającą zainteresowanie Sowie­
tów w utrzymaniu niepodległości i integralności 
państw ościennych wzdłuż europejskiej granicy 
Rosji i oświadczając gotowość Rosji udzielenia 
tym państwom pożądanej przez nie pomocy, o ilc- 
by stały się one przedmiotem agresji. W. Bryta­
nia przyjmuje warunek wysunięty w toku konsul­
tacji przez stronę sowiecką, że jakakolwiek pomoc 
sowiecka mogłaby się stać realną dopiero w razie 
otrzymania przez te państwa najpierw pomocy ze 
strony W. Brytanii i Francji. Stwierdzenie tego 
na piśmie, o czym zresztą rząd sowiecki był już 
powiadomiony ustnie w toku konsultacji między 
Londynem a Moskwą, stanowi pewną koncesję wo­
bec rządu sowieckiego, celem ułatwienia mu zło­
żenia tego rodzaju deklaracji. Instrukcje w powyż­
szym duchu wysłane zostają do ambasadora bry­
tyjskiego w Moskwie.

01 Rzym—Berlin nie da sie okrążyć
Rzym, 7. V. (P A T ). W odpowiedzialnych ko­

łach rzymskich szczególnie podkreślają wyjątko­
wo gorące przyjęcie, z jakim spokał się minister 
spraw zagrań. Rzeszy niemieckiej v. Ribbentrop 
ze strony ludności Mediolanu. Wielotysięczne tłu­
my ustawione wzdłuż ulic celem powitania gościa, 
udowodniły, że również w sprawie polityki osi, 
jak i we wszystkich innych sprawach. Mediolan 
jest na swym miejscu.

Jeśli chodzi o istotę rozmów między Ribben- 
tropem a min. Ciano, zauważa się w rzymskich 
kołach odpowiedzialnych,s że nie brak jest mate­
riału, wymagającego uważnego zbadania. Wiele 
zagadnień zostało rozwiązanych, dla wielu szuka 
się rozwiązania. Sytuacja ogólna, więcej niż nie­
bezpieczna, jest płynna i oczekuje na krystaliza­
cje, celem umożliwienia narodom europejskim 
spokojnego podjęcia pracy. Jest niemal niepo­
trzebnym dodać, zdaniem rzymskich kół politycz­

nych, że
oś wyjdzie ponownie wzmocniona z rozmów 

mediolańskich, 
mimo, że nie nastąpi nic sensacyjnego. W szcze­
gólności jednak okaże się, że oś jest gotowa bro­
nić się aż do końca przeciw wszelkim wysiłkom 
okrążenia.

Nin. Ciano stwierdza solidarność 
Wioch i Niemiec

Mediolan, 7. V. (PA T) Min. Ciano oświadczył 
przedstawicielom prasy włoskiej, że ^potkanie je ­
go z min. Ribbentropem cechowała jak największa 
serdeczność. Omówiliśmy —  dodaje minister —  
wszystkie zagadnienia europejskie, w szczególno­
ści te, które interesują, specjalnie Włochy i Niem­
cy. Stwierdzić można jednak już teraz —  zakoń­
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Cracovia rozgromiona przez Wisie
Wisła-Cracoviia 5 : 1  ( 3 : 1 )

Tradycji stało się zadość. Cracovia została roz­
gromiona przez Wisłę 1 :5 ! Ale na karb tradycji 
można złożyć tylko wysokość wyniku, bo Wisła 
wygrała zasłużenie, może trochę za wysoko. Po­
grom Cracovii nie jest wynikiem jakiejś różnicy 
klasy. Bo tak na oko —  cała historia wygląda. Na 
dobrą sprawę Cracovia nawet miała może więcej 
z gry i gdyby wyzyskała wszystkie sytuacje pod­
bramkowe —  jak to uczyniła nieledwie Wisła —  
wynik zapewne byłby inny. Ale to nie tłumaczy 
Cracovii, a przeciwnie obciąża jej konto. Wisła 
zaprodukowała nam —  nie po raz pierwszy w tym 
sezonie —  prawdziwy, nowoczesny football. Szyb­
kie, energiczne ataki i wspaniały kończący —  po­
wiedzmy nokautujący —  strzał. oPcząwszy od Ko- 
czwary w bramce a kończący na Filku (grającym 
nie na swojej pozycji) wszyscy gracze Wisły po­
siadają pełną świadomość do jakiego celu mają dą­
żyć i jakimi środkami się posługiwać. Obrona 
twarda, ale grająca fair, pomoc pracowita, dosko- 
nła w ofensywie —  zwłaszcza świetny „Neron" 
(co za paskudne pseudo!). Atak czym dalej od 
prawej, tym słabszy. O Giergielu i Cholewie pisa­
liśmy już ubiegłej niedzieli i nic nie zamierzamy 
do naszych słów dodawać. Artur na poziomie. 
Gracz —  bodaj najsłabszy. Mało produktywny, gra­
jący faul, wnosi elementy zgoła niepotrzebne do 
gry.

W Cracovii fatalnie wypadł Pawłowski w bram­
ce. Obrona dzięki swej bezmyślnej taktyce — do 
spółki z Pawłowskim sprokurowała klęskę. Pomoc 
bez zarzutu. Spisał się doskonale nawet Hiżyk. 
Atak miał jednego gracza pełnowartościowego: 
Górę! Tyle wspaniałego zapału wprowadził Góra 
do gry, że należy mu się pierwsza nota na boisku!

Katowice, 7. V. (tel. w ł.). Garbarnia, która wy­
stąpiła z Madejskim w bramce uległa regularnie 
Ruchowi 5:0 (1 :0 ), będąc tylko do przerwy dru­
żyną równorzędną. Słabo zwłaszcza zagrał atak 
Garbarni. Madejski w bramce doskonały. Bramki 
dla Ruchu strzelili: Peterek 3, Wilimowski 2.

Warszawianka— Polonia 5:1 (1:1)
Warszawa, 7. V. (tel. w ł.). Derby stołeczne za­

kończyły się nieoczekiwanym, wysokim zwycię­
stwem Warszawianki w stosunku 5:1. W Polonii, 
która zagrała b. słabo fatalnie wypadli wszyscy 
gracze, przeznaczeni do obozu olimpijskiego.

Warta—A.K.S. 2:1 (1:0)
Poznań, 7. V. (Tel.). Z powodu deszczu i błotni­

stego boiska gra była niesłychanie utrudniona. Mi­
mo tego mecz był bardzo ciekawy i ładny. Obie dru­
żyny grały niesłychanie ofiarnie. AKS przegrał 
dość nieszczęśliwie, albowiem pierwsza bramka dla 
Warty padła z samobójczego strzału Mrugały. Po 
przerwie w 17 minucie wyrównał Pytel. Już w mi­
nutę później piękna główna Gendery przyniosła 
Warcie prowadzenie i zwycięstwo. Sędziował p. 
Frank dobrze. Widzów mimo niepewnej pogody 
3.500.

Pogoń— Union Touring 2:2 (1:1)
Lwów, 7. V. (Tel. wł.) Union Touring zjechał 

do Lwowa „opromieniony" dość nieszczególną 
sławą. Fakt, że łodzianie dotychczas nie zdobyli 
ani jednego punktu jest sam przez się wymowny.

Młynarek pracowity, ale ogromnie pechowy. Na 
środku była pustka tak samo na lewym skrzydle. 
Szeliga słabszy niż zwykle i zupełnie nieproduk­
tywny. Tak nieproduktywny, jak nieproduktywny 
jest cały ten system gry Cracovii. Już nieraz wy­
tykaliśmy atakowi Cracovii błędy. Nic się tam je­
dnak nie zmieniło. Zawsze ta sama archaiczna hy- 
perkombinacja przy fatalnej niedokładności. Wy­
nik dzisiejszy jest wyrzutem pod adresem kierow­
nictwa Cracovii. Bo to jest marnowanie umiejętno­
ści graczy i wielkiego kapitału, jaką jest sympatia 
publiczności.

Mecz zaczął się sensacyjnie. W 15 sekundzie 
Młynarek „podał" Gierglowi, który strzelił, a Pa­
włowski puścił, 1:0. Gra jest szybsza, piękna, 
otwarta. Cracovia dochodzi do pola karnego i tam 
kapituluje. W 17 min. Myszkowski będąc sam 
przed bramką zwleka ze strzelaniem i okazja do 
wyrównaia mija. W 25 min. dość niespodziewanie 
Giergiel głową pakuje piłkę do siatki. Pawłow­
skiego w tym czasie w bramce nie było: 2:0. W 25 
min. po fatalnym zagraniu obrony Artur wspania­
łym strzałem w róg uzyskuje 3 bramkę dla Wiły. 
Cracovia nie załamuje się jeszcze. Wreszcie w 40 
min. Góra po solowym przeboju (był to prawdzi­
wy przebój) uzyskuje jedyną bramkę dla Crocovii.

Po przerwie w 5 min. Cholewa przesądza wynik 
meczu, strzelając 4 bramkę. Cracovia jeszcze nie 
kapituluje. Atakuje często, ale nawet „murowane" 
pozycje mijają bez efektu bramkowego. W 26 mi­
nucie Młynarek jest znowu sam przed bramką 
i fatalnie pudłuje. Wynik dnia ustala Giergiel w 32 
minucie. Jest 5:1. Sędziował p. Fass. Widzów oko­
ło 7.000.

Nikt też nie liczył, aby na lwowskich śmieciach 
Union Touring mógł uratować choćby jeden 
punkt.

A jednak stał się „cud" i Union Touring ura­
tował jeden punkt, remisując z Pogonią 2:2 (1:1). 
Wynik ten krzywdzi Pogoń, która miała po przer­
wie przygniatającą przewagę. Mecz stał na bardzo 
niskim poziomie i był niesłychanie mało ciekawy. 
Pierwszą dla Union Touring zdobył Strzelczyk 
z wolnego. Wyrównał Matias również z wolnego. 
Po przerwie Matias uzyskał drugą bramkę dla Po­
goni, a chwilę później Jankowski wyrównał. Do 
końca Union broni się rozpaczliwie, wykopując 
wszystkie piłki w aut.

W Pogoni słabo zagrał atak, choć i reszta dru­
żyny poza Matiasem i Sumarą b. słaba. Pogoń bez 
Wasiewicza.

W  Union Touring tylko obrona dobra. Reszta 
okropnie słaba. Sędziował p. Gerblich. Widzów 
2.000.

,<  TABELA LIGOWA.
Gier: St. p.: St. br.:

Ruch 6 10:2 23:6
.Wisła 5 8:2 13:8
Warta 5 6:4 16:8
Cracovia 5 6:4 7:12
Garbarnia 6 6:6 10:16
Pogoń 5 5:5 12:11
A. K. S. 5 4:6 10:9
Warszawianka 5 4:6 11:13
Polonia 5 2:6 7:14
Union 5 1:9 6:18

Fablok mistrzem krak. Ligi Okr.
Dzisiejsze spotkania o mistrzostwo Ligi krak. 

przyniosły już definitywne rozstrzygnięcie sprawy 
mistrzostwa. Zdobył je Fablok z Chrzanowa. Stosu­
nek punktów ma ta drużyna tak wybitnie korzy­
stny dla siebie, że nawet przegranie wszystkich 
spotkań do końca rozgrywek, nie może jej pozbawić 
tytułu. Powstaje tylko sprawa spadku. Grzegórzecki 
znowu zdobył dwa punkty i nie myśli o opuszczeniu 
szeregów ligi. Która więc z drużyn obok Korony
spadnie?

Gier: St. p.: St. br.:
1. Fablok 17 30:4 57:21
2. Olsza 17 23:11 41:26
3. Krowodrza 17 19:15 33:25
4. Tarnovia 15 18:12 32:23
5. Podgórze 16 18:14 26:19
6. Mościce 16 15:17 34:32
7. Z. S. Chełmek 16 13:19 30:33
8. Zwierzyniecki 15 12:18 17:34
9. Grzegórzecki 15 11:19 22:40

10. Makkabi 14 9:19 30:39
11. Korona 18 8:28 24:45

MAKKABI — Z. S. CHEŁMEK 3:1 (1:0).
( f)  To co się działo w tym spotkaniu na boisku 

Makkabi wymaga kilku słów ostrej krytyki. Przede 
wszystkim meczu nie dokończono, gdyż sędzia odgwiz- 
dał je na 26 minut przed końcem. Stało się to koniecz­
ne, gdyż w tym momencie na boisku znalazło się z 
drużyny Z. S. Chełmka 6 graczy; co robiła reszta? — 
Trzech z nich: Osiecki, Guzda i Woźniak zostali usu­
nięci przez sędziego z boiska za słowną reakcję na 
sposób sędziowania sędziego tego spotkania p. Arczyń- 
skiego; dwóch: Kurek i Zatorski kontuzjonowani w 
pierwszym okresie gry zmuszeni byli opuścić sami 
boisko. Oczywiście zwycięstwo Makkabi odniesione w 
takich warunkach nie zasługuje na miano zwycięstwa.

Wiadomo jest, że boisko Makkabi, gdy mecz roz­
grywa Makkabi należy do terenów bardzo gorących. — 
Zwolennicy drużyny żydowskiej stwarzają swym ży­
wiołowym dopingiem, oraz swoim zachowaniem się ta­
ką sytuację, że zawodnicy biorący w grze udział jak i sę­
dzia całkowicie tracą głowę. Oczywiście konsekwencje 
takiego stanu są wtedy fatalne. Coś podobnego miało 
miejsce właśnie w tym meczu. Że gracze Makkabi za­
częli ostro grać, że spotkało się to z odpowiednią re­
akcją graczy Z. S. Chełmka można jeszcze zrozumieć 
Ale że Arczyftski dał się ponieść nerwom i wyda­
wał w pewnych momentach nieoczekiwane orzeczenia 
czym stworzył stan jak najbardziej zapalny, jest trud 
nym do wytłumaczenia. W ciężkich walkach sportowycŁ 
tylko zdecydowana postawa sędziego zapobiega złu 
spotkanie zawsze kończy się w porządku, że tu nie za 
kończyło się jak należy, jest to wynikiem bardzo sła 
bej postawiy p. Arczyńskiego.

GRZEGÓRZECKI — KROWODRZA 2:1 (1:0).
(mc) Ambitnie i ofiarnie grająca drużyna Grze­

górzeckiego odniosła zasłużone zwycięstwo. Najlep­
szym z niej był bramkarz Tarnowski, który wyka- 
żując doskonałą orientację, wyjaśnił wiele groźnych 
momentów pod swoją bramką. Wyróżnili się też So­
chacki i Pieprzyk. Bramki zdobyli dla Grzegórzec­
kiego Krempel i Dyras. U pokonanych najlepszym 
był Nowak i Gendłek oraz zdobywca bramki Molen­
da. Sędziował p. Seidner.

WISŁA I b  — ZWIERZYNIECKI 5:1 (3:0).
(c) Gra mało ciekawa prowadzona przy dużej 

przewadze b. dobrze grającej Wisły nad Zwierzy, 
nieckim, którego zawodnicy nie wykazywali zbyt­
niej chęci do gry. Bramki zdobyli dla Wisły Mocz­
nik 2, Wandas, Kidacki i Woźniak II, dla Zwierzy­
nieckiego „Jurek".

PODGÓRZE — KORONA 4:0 (1:0).
(w) Cieszące się dużym zainteresowaniem pu. 

bliczności >,derby podgórskie", rozstrzygnęło Podgó­
rze w przekonywujący sposób na swoją korzyść. 
Sokoli grali bez odrobiny ambicji, rezygnując już 
całkiem z walki o pozostanie w lidze krak. Na tle 
tak grającej Korony, Podgórze wypadło o klasę le­
piej, mając dobrych strzelców w Szyrskim i Laso- 
niu, z których pierwszy zdobył 3 bramki, drugi I. 
Sędziował p. Bill, b. dobrze.

TARNOY1A — MOŚCICE 3:2 (lii).
Mośoice, 7. V. (Teief.) i  tys. widzów przybyło na 

boisko Moście oglądać „derby" lokalne. Po nienad- 
zwyczaj ciekawej grze, zwycięstwo odniosła Tarno- 
via, zdobywając bramki przez Roika i Kokoszkę. 
Dla Moście obie bramki zdobył Cholewa

FABLOK -  OLSZA 5:2.
Chrzanów, 7. V. (Tel.). Dzisiejsze spotkanie pił­

karskie o mistrzostwo Ligi krak. pomiędzy Olszą 
z Krakowa i Fablokiem przyniosło zasłużone zwy­
cięstwo drużynie Fabloku 5:2.

-——OQO - i
Mecz szczypiórniaka panów o mistrz, kl. A Wl* 

sla—Makkabi, rozegrany w sobotę w Krakowie, 
przyniósł 3:3 (1:1). Wisła grała w 9-tę, mimo to mia­
ła lekką przewagę. Bramki zdobyli dla Wisły Śtok 
2 i Bieniek, dla Makkabi Portnoj 2 i Rittermun. Sę­
dziował p. Tomosz.

Polska -  Holandia 4:1
Warszawa, 7. V. (tel.). Polska po dzisiejszych 

grach pokonała ostatecznie Holandię 4:1. Tłoczyń- 
ski pokonał van Swoola 13:11, 4:6, 6:3, 6:2. Tło- 
czyński zagrał z niesłychaną ambicją. Baworowski 
pokonał Hoghana 0:6, 6:3, 6:4, 6:2.

Dzięki tym wynikom Polska weszła do drugiej 
rundu pucharu Davisa i następny swój mecz ro­
zegra z Niemcami.

Cracoyia pokonała lekkoatletów 
Pogoni 6 2 :6 1

(t) Pierwszy w tym sezonie mecz lekkoatletycz­
ny Pogoni (Katowice) — Cracovia, jaki odbył się 
dziś na Stadionie miejskim, zakończył się zwycię­
stwem Cracoyii 62:61. Poszczególne konkurencje 
stały na b.* niskim poziomie. Ani udział w zawodach 
doskonałego tyczkarza Sznajdra, ani Sóldana nie 
wywołał większego zainteresowania; uzyskali oni 
wyniki słabe. Zwycięstwo Cracoyii, przy braku Gar-

nuszewskiego, Fiałki, Oszasta, Podobińskiego, jest 
zasłużone. Publiczności z powodu dotkliwego zimna 
b. mało. Wyniki konkurencji:

Rzut kulą 1) Wala (P) 12,63 m, 2) Pouch (Cr) 12,16 
m; Skok o tyczce 1) Sznajder (P), 2) i 3) Kluczewski 
i Bochenek (Cr) po 3,20 m; Sztafeta 4 x  100: 1) Craco­
yia (Puka, Dudek, Wawrzkiewicz, Orczykowski) 47,1, 
2) Pogoń 47,9; 1.500 m: 1) Soldan (Cr) 4,28,5, 2) Wi- 
lim (P) 4,29,6. Słaby czas Soldana .który starał się 
podciągnąć Kozłowskiego na drugie miejsce; Skok 
w dal: 1) Chmiel (P) 6,58 m, 2) Orltcki (Cr) 6,37; rzut 
dyskiem: 1) Liszkowski (P) 37,03 m, 2) Pouch (Cr), 
35,98 m; 40o m: 1) Danielak (P) 54,4, 2) Kaszta (P) 
55, 3) Dudek <Cr); 100 m: Wala (P) 11,5, 2) Wawrz­
kiewicz (Cr) 11,8; skok wzwyż: 1) Bochenek (Cr), 2) 
Zwoleki (Cr), 3) Kaszta (P), wszyscy po 101,5 cm; 
5 kim: 1) Mleko (Cr) 10,50,8 min. 2) Nowotnik 17,24,7 
min.; rzut oszczepem: 1) Dudzic (Cr) 52,82 m, 2) 
Chmiel (P) 52,36 m; sztafeta 100 x 200 x 400 x 800: 1) 
Cracovia (Orczykowski, Puka, Dudek, Soldan) 3,36,4 
min., 2) Pogoń 3,48. * *

Ruch -  Garbarnia 3:0 (1:0)
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Krakowskie wyniki subskrypcjiKalendarzyk katolicką
PONIEDZIAŁEK 8 MAJA. Św. Stanisława ze 

•-zczepancwa, b.skupa i męczennika, patrona die­
cezji krakowskiej.

 ooo-----
Kronika krakowska

DZIAŁALNOŚĆ OCHRONEK W  KRAKOWIE.
We wtorek, dnia 25 b. m. odbyło się Walne Zebranie 
Głównego Komitetu Opieki nad Ochronkami dla ma­
łych dzieci w Krakowie. Zebranie zagaił Prezes Sto­
warzyszenia ksiądz prałat Zygmunt Kulig, poświę­
cając gorące i serdeczne słowa pamięci zmarłych 
długoletnich Członków Stowarzyszenia i Ofiarodaw­
ców, a to śp. ks. prałata Stefana Skoczyńskiego i śp. 
Wacława Anczyca, zebrani uczcili pamięć Zmarłych 
przez powstanie. Przewodniczący Zebrania podzię­
kował serdecznym staropolskim „Bóg zapłać" wszy­
stkim Instytucjom i Dobrodziejom za łaskawą po­
moc bądź w gotówce, bądź w naturze, dzięki której 
mógł Główny Komitet dożywić w 18 Ochronkach 
dzieci w przeważnej części rodziców bezrobotnych 
i biednych, w liczbie około 1450, wydając w ciągu 
10 miesięcy około 300.000 obiadów, 200.000 śniadań, 
a 100.000 podwieczorków. Wydział i Zarząd wybra­
ny w dotychczasowym składzie jest przekonany, że 
przy pomocy dotychczasowych Dobroczyńców i ludzi 
dobrej woli będzie mógł nadal spełnić wobec naj­
biedniejszych przyjęte na siebie obowiązki opieki 
moralnej i materialnej.

ZMARLI W KRAKOWIE: Śp. z Kubiców Stani­
sława Jarmuszkiewiczowa 1. 46; śp. Maksymilian 
Flasza 1. 79; śp. Franciszek Madej 1. 64; śp. z Kru­
ków Jadwiga Machowiczowa 1. 74; śp. Franciszek 
Jamczyk, przemysłowiec 1. 88.

Komunikaty
UROCZYSTOŚĆ ŚW. STANISŁAWA. W ponie­

działek, w święto Patrona diecezji krakowskiej, św. 
Stanisława ze Szczepanowa, o godz. 10-tej w kate­
drze Wawelskiej Sumę Pontyfikalną odprawi X. 
Metropolita Sapieha. Przez całą oktawę święta na­
bożeństwa na Skałce, szczegóły podaliśmy w nrze 
wczorajszym.

CZY ŚPIEWASZ W KOŚCIELE? Każdy Polak 
..ołną piersią śpiewa pieśni religijne zwłaszcza pie­
śni ku czci N. Marii Panny. Po kolendach najwięk­
sza ilość pieśni kościelnych polskich to pieśni Ma­
ryjne. Ale „kultura śpiewu" śpiewu religijnego po­
woli zanika, nie wszyscy już umieją śpiewać. Do 
utrzymania tej pięknej tradycji bardzo wydatną po­
mocą są pieśni wydane przez K. S. M. M. Oddział 
Kraków—Podgórze, w cenie 6 zł za 1.000 sztuk. — 
Zgłoszenia KSMM, Kraków, Zamojskiego 2.

WYKŁAD X. DRA KRZESINSKIEGO. W dniach 
od 8 do 12 maja X. doc. dr A. Krzesiński wygłosi 
5 wykładów na temat „Myśl ludzka a rzeczywi­
stość". Pierwszy wykład p. t  „Myśl ludzka w logice 
i logistyce", odbędzie się w poniedziałek, 8 b. m. 
o godz. 19-tej w sali Kopernika U. J.

WIECZÓR BAŁAŁAJKI I ŚPIEWU odbędzie się 
w poniedziałek 8 b. m. o godz. 20-tej w Sali Saskiej 
(uL św. Jana 6) Koncert wykona znaną z audycji 
„radiowych" i płyt gramofonowych zespół mistrzow­
ski Eugeniusza Dubrowina. Na program koncertu 
złożą się utwory klasyczne i najlepsze przeboje mu­
zyczne i śpiewne. Ponadto pieśni ludowe, czardasze, 
walce, kujawiaki. Część dochodu z powyższej impre­
zy przeznacza się na rzecz „Polskiego Białego Krzy­
ża- . Bilety na ten wieczór są do nabycia w księgar­
ni p. Krzyżanowskiego (Rynek gł.).

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Poniedziałek, 8. V. popoł. „Mizantrop" (wysprze- 

dane).
Wtorek, 0. V. „Obrona Ksantypy".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH:
ADRIA: „Dr Murek" (Brodniewicz, Andrzejew­

ska).
APOLLO: „Załoga Nieustraszonych",
KINO DOMU 20LNIERZA: Od 6-11 maja 1939 r. 

włącznie: „Patrol Bohaterów" Errol Flynn.
I O. P. p.j I. „Suez"; II. „Hotel w Tyrolu".
PROMIEŃ: „Powrót o świcie" z Danielle Darrieux.
SCALA: „Blond niebezpieczeństwo" (Ginger Ro- 

gers). *
STELLA: „Zwycięska walka" (Mary Astor), „Cis- 

sy" (Grace Moore).
SZTUKA: „Kapryśna ekspedientka" (Danielle

Darrieux).
UCIECHA: „Gunga Din" (Gary Grant, Victor 

Mc Laglen).
WANDA: „Miłość w kajdanach". W rolach gł. 

Charles Boyer, Gaby Morlay.
ŚWIT: Beniamino Gigli w przepięknym arcyfli­

mie „Głos matki".
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę dnia 6-go, 

w niedzielę dnia 7-go oraz w poniedziałek dnia 8-go 
b. m. film p. t. „Jedna z tysiąca" (W roli gł. Marta 
Eggerth, Herman Thimig, Ernest Verebes). Ponadto 
dodatki.

Jak było do przewidzenia rekord subskrypcji 
P. O. P. padł wczoraj, t. j. w ostatnim dniu. Sub­
skrybowano mianowicie w samym Krakowie po­
nad 1,800.000 zł. Toteż prowizoryczne obliczenia 
wykazują Jako ogólną sumę subskrypcji w Krako­
wie 11,293.800 zł., zaś ogólną sumę subskrypcji 
województwa krakowskiego około 21 milionów zł. 
Dokładne obliczenia mogą jeszcze te sumy podwyż-

Z chwilą wejścia w życie nowej ustawy adwo­
kackiej, powstała trudna kwestia aplikantów, któ­
rzy nie mieli wymaganego pełnego roku aplikan- 
tury. Ostatnio Sąd Najwyższy w Warszawie wydał 
w tej sprawie orzeczenie, rozstrzygając ją  w sen-

Ks. Nuncjusz w Krakowie
W niedzielę, 7. V. przybył do Krakowa Ks. Nun­

cjusz Cortesi w towarzystwie Księży Biskupów 
Adamskiego i Bieńka, Ks. prałata Paniniego i Ka­
czyńskiego. Ks. Nuncjusz zwiedził seminarium du­
chowne śląskie, w godzinach południowych zaś 
złożył wizytę Ks. Metropolicie Sapieże, który na­
stępnie Ks. Nuncjusza podejmował śniadaniem. W 
godzinach popołudniowych Ks. Nuncjusz powrócił 
do Warszawy.

Zjazd Ligi Morskiej i Kolonialnej
W oficerskim Kasynie Garnizonowym w Kra­

kowie odbył się walny zjazd delegatów okręgu 
krakowskiego Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Na zjazd przybyło 62 przedstawicieli L. M. i K. 
z województwa krakowskiego. Zarząd główny L. 
M. i K. reprezentowali p, pos. Pankiewicz i dyr. 
Niwiński z Warszawy. Zjazd zagaił prezes zarzą­
du okręgu gen. Mond, podkreślając wielką donio­
słość i aktualność prac L. M. i K. w obecnej rze­
czywistości politycznej. Zjazd wysłał depesze hoł­
downicze na ręce Pana Prezydenta zeczypospoli- 
tej i Pana Marszałka Śmigłego-Rydza z zapewnie­
niem żołnierskiej i obywatelskiej gotowości człon­
ków Ligi Morskiej i Kolonialnej. W depeszach do 
protektora L. M. i K. Sosnkowskiego i prezesa za­
rządu głównego gen. Kwaśniewskiego zjazd zło­
żył przyrzeczenie dalszej wytrwołej pracy w rea­
lizowaniu programów zadań organizacji.

0 oświatę żołnierza
Co roku między 10— 15 maja Polski Biały Krzyż 

organizuje w całej Polsce Tydzień Propagandowy 
P-. B. K.

Podobnie jak w roku ubiegłym Komitet Oby­
watelski Tygodnia P. B. K. rozsyłać będzie od dnia 
8 maja nalepki okienne (w  cenie po 20 gr) celem 
rozsprzedaży między obywateli, którzy zechcą nimi 
dekorować okńa w dniu 10 maja.

Niechaj w miesiącu wielkich ofiar na rzecz w oj­
ska nie braknie drobnego datku na oświatę żołnie­
rza!

Uwolnienie radn. Cekiery
Wczoraj w południe Sąd Okręgowy w Krako- 

wie, rozpatrywał wniosek ó wypuszczenie na wol-

szyć. Jak podajemy w depeszach Kraków i woje­
wództwo krakowskie stoi w subskrypcji na jednym 
z pierwszych miejsc. Kraków dobrze się spisał. 
Trzeba dodać, że mimo zakończenia subskrypcji 
P. O. P., trwa dalej napływ ofiar na F. O. N., któ­
ry warto zaznaczyć z chwilą ogłoszenia subskryp­
cji P. O. P. zwiększył się 10-krotnie.

 OQO------

sie niegatywnym.
W konsekwencji tego orzeczenia z listy apli­

kantów adwokackich w Krakowie skreślonych zo­
stanie ponad 100 osób, przeważnie żydów.

 oOo------

ną stopę radnego socjalistycznego Cekiery, odsia­
dującego karę 10 miesięcy więzienia. Sąd załatwił 
wniosek pozytywnie, dzięki czemu radny Cekiera, 
po odsiedzeniu 5 miesięcy więzienia wypuszczony 
został wczoraj w godzinach popołudniowych na 
wolność. Fakt ten może bardzo poważnie , zawa­
żyć na biegu wypadków na Ratuszu krakowskim, 
gdyż dzięki niemu socjaliści uzyskują już nie zwy­
czajną, ale kwalifikowaną większość. Jest to tym 
ważniejsze, wobec ostrej kampanii, którą klub P. 
P. S. prowadzi przeciwko mianowaniu dr Czucha- 
jowskiego prezydentem m. Krakowa.

Z ruchu muzycznego

IV wieczór sonat Beethowena 
w Towarzystwie Muzycznym
(O. Martusiewicz —  Wł. Syrewicz).

Przed paru dniami odbył się w sali kameralnej 
Tow. Muzycznego ostatni (IV ) wieczór sonat na 
fortepian i skrzypce, Beethovena, obejmujący so­
natę f-dur, op. 24 („wiosenną") i sonatę a-dur, op* 
47 (,, kreutzer owską"). Piękna inicjatywa Tow. 
Muzycznego, które cyklem dziesięciu sonat na 
skrzypce i fortepian przyczyniło się do populary* 
zowania muzyki Beethovena, spotkała się z dużym 
uznaniem publiczności: wieczory te odbywały się 
przy wypełnionej sali i dały słuchaczom dużą sumę 
podniosłych wrażeń. Miejmy nadzieję, że powaka­
cyjny sezon muzyczny przyniesie nam podobne 
wieczory innych wielkich kompozytorów —  może 
Chopina? Że wypadną one pięknie —  daje pełną 
gwarancję gra znakomitej pianistki, p. Olgi Mar- 
tuslewicz, która w sonatach Beethovena wykazała 
subtelność i miękkość uderzenia (adagio w sona­
cie f-dur), ą w motywach o dynamice dramatycz­
nej (sonata a-dur) —  siłą akcentu świadczy o głę­
bokim zrozumieniu ducha Beethovena. P. Włady­
sław Syrewicz (skrzypce) z prawdziwą maestrią 
wykonał trudną sonatę kreutzerowską, zwłaszcza 
adagio i presto w części ostatniej, którego tempo 
wymaga doskonałego zgrania koncertantów.

a. w.

Studium zagadnień kolonialnych
przy Wydziale Teologicznym U. ł.

W piątek 5 maja prelekcję ks. H. Króla na te­
mat ruchu misjologicznego rozpoczął się cykl wy­
kładów tyczących się. zagadnień kolonialnych ze 
stanowiska religioznawczego. Wykłady te urządzo­
ne już przy Wydziale medycznym umożliwiło Min. 
Spraw zagranicznych, dając na te cel subwencje, 
tak że będzie można założyć odpowiednią bibliote­
kę, której brak w środowisku krakowskim.

W tym roku akademickim prócz piątkowego bę­
dzie jeszcze 6 wykładów, a mianowicie: środa 10 
maja ks. Edmund Krauze, C. M.: „Metoda studium 
misjologicznego oraz podział m isjologii", —  pią­
tek 12 maja ks. prof. U. J. J. Archutowski: „Pry­
mitywne formy religii", — środa 17 maja ks. red.

J. Krzyszkowski T. J .: „Rasizm a misje", —  pią­
tek 19 maja, ten sam: „Religie naturalne", —  śro­
da 24maja ten sam: „Akomodacja Kościoła kato­
lickiego do buddaizmu", —  piątek 26 maja ks.^ 
prof. U. J. Biskup M. Godlewski: „O religii w Bo­
liwii".

Wykłady odbywają się o godz. 17 w sali ul. Ba­
sztowa 8 („Florianka"), wstęp wolny.

Wydział teologiczny żywi nadzieję, że ten 
skromny początek tegoroczny będzie inauguracją

I nie tylko zainteresowania tymi problemami tak 
dla przyszłości naszego Państwa ważnymi, ale 
i stałych wykładów misjologicznych przy Studium 
Kolonialnym Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Skreślenie 10C aplikantów adwekackich

Kino „PROMIEŃ" T-:S. L. ul.. Podwale 6. Tel. 124-2.6.
Arcydzieło fran- ' 
cuskiej produkcji: POWRÓT o swumE“ 'JS' 1lanielle Darrieux

Na porankach i po południówkach film sensacyjny p. t. , .T y r a n “  z Konradem Veidtem.
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Kino „SWIT“ uL Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01.
Od soboty, dnia 6 maja 1989 r.

Beakuino Gigli arcyfilniie p. t. GŁOS MATKI
z udziałem słynnej śpiewaczki Marii Cebotari, oraz znakomitego artysty Piotra Bossę 

Przedstawienia codziennie o godzinie 5*10 7*10 i 9*15 W dni świąteczne od godziny 3*10 pop.

Nadzwyczajny zjazd Str. Pracy
Warszawa, 7. V. (Tel.). Z Katowic donoszą, że 

na niedzielę 7 b. m. zwołany został tam nadzwy­
czajny zjazd Stronictwa Pracy z całego śląska mi­
mo, że ubiegłej niedzieli odbył się tam już taki 
zjazd. W zaproszeniach nadmieniono, że obecność 
wszystkich jest konieczna.

Modernizacja dworców kolejowych
w Łodzi. Koluszkach i Częstochowie
Warszawa, 7. V. (Tel.). Ministerstwo komuni­

kacji rozpatruje projekt modernizacji dworców ko­
lejowych w większych miejscowościach. Chodzi tu o 
zwiększenie bezpieczeństwa na peronach przez wy­
budowanie podziemnych wejść i wyjść. Zamierzona 
jest taka modernizacja dworców na razie w Łodzi, 
Koluszkach i Częstochowie.

a m b a s a d o r  m o l t k e  p o w r ó c i ł
DO WARSZAWY.

Warszawa, 7. V. (tel. w ł.). Ambasador Rzeszy 
Niemieckiej przy rządzie Rzeczypospolitej, który 
przed miesiącem opuścił Polskę, powrócił do War­
szawy i objął urzędowanie.

ZAKAZANY PLAKAT.
Warszawa, 7. V. (Tel.). Władze administracyj­

ne zakazały rozpowszechniania na terenie Polski 
plakatu reklamowego wystawy ogrodniczej w Stutt- 
gardzie, który nosił cechy niedopuszczalnej agi­
tacji.

Nuda nigdy mnie nie o- 
garnia. Palę zwijki - bi­

bułki sterylizowane Ozonów- 
ki. Kraków, Skrytka 27.

Złotolite buczackie ma­
katy, poduszki — Dem ­

biński, Kraków, św. Mar!<a, 
narożnik Florjańskiej 2t>.

R a d i o
FINANSE FRANCUSKIEJ RADIOFONII PAŃ­

STWOWEJ. i uchowa prasa francuska ubolewa nad 
niesłychanie słabym zaopatrzeniem finansowym 
francuskich rozgłośni państwowych, w szczególności 
zaś regionalnych. Rozgłośnia Lyon-PTT otrzymuje 
158.333 fr. miesięcznie, z czego wydatki administra­
cyjne pochłaniają 27.000 fr., wydatki na orkiestrę —
110.000 fr. i na chóry — 8.000 fr. Na resztę wydatków 
programowych pozostaje zatem zaledwie około
13.000 fr. Paris-PTT otrzymuje miesięcznie 4.800.000 
fr., co w stosunku do zadań tej rozgłośni stanowi 
bardzo niewiele; Radio-Paris dostaje dwa razy tyle, 
mianowicie 9.700.000 fr., Paris-Mondial — 4.300.000 
fr. a Tour-Eiffel — 2.400.000 fr. — Lille i Strasbourg 
otrzymują subwencję w wysokości 2.800.000 fr., któ­
re są niewspółmierne do znaczenia i potrzeb tych 
okręgów. Rozgłośnie w Tuluzie, Nicei, Rennes, Mar­

sylii i Bordeaux otrzymują po około 1.900.000 fr, a 
rozgłośnie w Limoges, Grenoble i Montpellier po
1.500.000 fr. — Ogólny budżet francuskiej radiofonii 
państwowej przewiduje na wydatki programowe 86 
milionów fr., z czego 40 milionów pozostaje do dy­
spozycji Centrali, a tylko 46 milionów przypada na 
wszystkie rozgłośnie regionalne.

KOMUNIKACJA RADIOWA W CZASIE WOJNY. 
Amerykańskie tow. radiofoniczne NBC zorganizowa­
ło w związku z Dniem Armii w Stanach Zjedn. 
ciekawą demonstrację znaczenia komunikacji radio­
wej w czasie najbliższej wojny. Demonstracja ta 
przeprowadzona była na wielką skalę, przy użyciu
100.000 mil ang. przewodów radiofonicznych, łączą­
cych dowódców bardzo oddalonych jednostek wojen­
nych ze sztabem głównym oraz z oddziałami operu­
jącymi na lądzie, morzu i w powietrzu. Audycja 
NBC wykazała możliwość koordynacji działań wo­
jennych każdej armii narodowej przy pomocy komu­
nikacji radiowej. W opracowaniu tej audycji współ­
działali z tow. NBC oficerowie armii Stanów Zjedn.

OTWARCIE DWÓCH NOWYCH STACYJ TOW. 
BBC. Dnia 14 czerwca b. r. nastąpi otwarcie dwóch 
nowych radiostacyj angielskich w Start Point i Cle- 
vedon, które będą nadawały tzw. program zachodni. 
Wobec powyższego w dniu tym zostanie zamknięta 
zachodnia stacja regionalna w Washford oraz stacje 
o słabej mocy w Bournemouth i Plymouth. Stacja 
w Start Point będzie pracowała z mocą 100 kw na 
fali 285,7 m (1050 kc), zwolnionej przez zamknięcie 
rozgłośni w Washford. Start Point będzie obsługi­
wała wybrzeże od południowo-zachodniej Kornwalii 
do Sussex jak również okrąg Dorset i połdniowe 
części okręgów Kornwalii, Devonshire, Somerset, 
Hampshire i Wiltshire. Stacją w Clevedon będzie 
pracowała z mocą 20 KW na fali 293,5 m (1474 kc), 
obecnie służącej stacjom w Plymout i Bournemouth. 
Clevedon będzie obsługiwała tereny wokół Bristolu 
oraz północną część okręgu Somerset, gdzie nie moż­
na będzie odbierać programu ze Start Point.

Programy stacyj radiowych
WTOREK, DNIA 9 MAJA.

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.30 „Kie 
dy ranne wstają zorze“ ; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzy 
ka z płyt; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Płyty; 8.00 Au 
dycja dla szkół; 11.00 Audycja dla szkół; 11.15 B. Gigli 
śpiewa (płyty); 11.30 Aud. dla poborowych; 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał; 12.03 Audycja południowa; 13.00—

15.00 Progr. lokalne; 15.00 „Przygody Toffi'4 opuw. dla 
młodzieży; 15.15 Skrzynka ogólna; 15.30 Muzyka obia 
dowa; 16.00 Dziennik po południowy; 16.08 Wiadonr 
gospodarcze; 16.30 Pieśni w wyk. chóru; 16.55 Foga 
danka: „Surowce w życiu gospodarczym44; 17.05 Koncert 
17.25 Pogadanka; 17.35 „Z pieśnią po kraju44; 18.0': | 
Płyty; 18.30 Aud. dla robotników; 19.00 Konce?t roz­
rywkowy w przerwie Audycja dla wsi; 20.35 Audycje 
informacyjne; 21.00 „Wilhelm Tell44 opera Rossiniego 
(transm. z Florencji); 23.15 Ostatnie wiad. dziennika

Kraków, godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Płyta za 
płytą; 11.15 Płyty; 14.00 Pieśni majowe z Wieży Ma­
riackiej; 14.10 Muz. obiadowa; 14.50 Program na dzień 
następny; 14.55 Wiad. gospodarcze; 15.15 „Czy wiecie, 
że...44; 18.00 Aud. muzyczna; 20.00 Lokalne wiad. spor 
towe; 22.00 Lokalne informacje.

Lwów, godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 „Poranek 
przy orkiestrze44; 8.50 Wiad. poranne; 11.15 Płyty; 14X0 
Piosenki w wyk. Kwartetu Wokalnego; 14.30 Poradnik 
rodzicielski; 1446 Wiad. gospod., giełda i program na 
jutro; 15.15 Skrzynka tech.; 18.00 Wiad. bieżące; 18.15 
Płyty; 20.00 Audycja dla wsi; 22.00 Aud. informacyjna.

Katowice, godz. 5.30 „Dzień dobry44 — montaż pły­
towy; 6.30 Program na dziś; 11.15 Płyty; 14.05 Koncert 
życzeń; 14.35 „Swaczyna u Dorotki44; 14.55 Wiadom. 
bieżące; 15.15 Gawęda o literaturze; 18.00 Nowości 
z płyt; 18.25 Wiad. sportowe; 20.00 Zagłębie Dąbrow­
skie ma głos; 22.20 Komunikaty bieżące.

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 16.00 Flo­
rencja „Fra Gerhardo44 — opera; 20.00 Radio Roma­
nia Koncert symfoniczny; 20.00 Praga Tańce słowiań­
skie Dworzaka; 21.00 Mediolan Koncert symfoniczny; 
21.10 Brno „święta Ludmiła44 — oratorium Dworzaka 
część II; 21.15 Bruksela franc. Koncert muz. belgijskiej.

Nr. Bud. Naw. 86/38/K.
Kraków, dnia 6 maja 1939 r.
Zarząd Miejski w stoi. król. m. Krakowie, ogłasza

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  
na roboty drogowe,

obejmujące: roboty ziemne, budowę krawężników 
i chodników, fundamentu betonowego w jezdni i wo- 
dościeków w ulicy Kalwaryjskiej, Dz. XXII, na dłu­
gości 415 mb. między ul. Długosza a Rynkiem Pod­
górskim.

Oferty na przepisanych formularzach, odpowia­
dające przepisom Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 29 stycznia 1937 r. o dostawach i robotach 
(Dz. U. R. P. Nr. 13/37, poz. 92) należy składać" 
godziny 12-tej dnia 23 maja 1939 r. w Wydziale Bu­
dowlanym Zarządu Miejskiego w Krakowie, Ratusz 
PI. W W ; Świętych III. p. pokój Nr. 1.

W tym samym dniu odbędzie się otwarcie ofert.
Tamże w godzinach urzędowych od 10 do 12 co­

dziennie można przeglądać odnośne plany i uzyskać 
wszelkie informacje i materiały związane z przetar­
giem, a w szczególności nabyć formularze ofertowe 
i warunki przetargowe.

Za Prezydenta Miasta: 
Dyrektor Budownictwa Miejskiego.

Inż. Czesław Boratyński

O s t a t n i e  N o w o ś c i !
Archutowski J. X. Dr., Prorok Amos — Życie i nauczanie ,
Czuj J. X. Dr., Św. Ambroży w świetle swoich listów •
Kozubski Z. X. Dr., Podstawy Etyki płciowej 
Przegląd Biblijny T. III. Zeszyt I.
Skwarczewski L. X. Dr., Dzień Jahwy w księdze Proroka Joela

poleca

Księgarnia Krakowska -  Kraków, ul. św. Krzyża 13

• zł 1*75
. zi 1.80
. zl 7.—
. zł 5.— t
. zł 3.— k

ANDREW SOUTAR. 36

NOC GROZY
Przekład autoryzowany z angielskiego.
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Skierował się na główną ulicę, gdzie na środku 
jezdni stoi słynny stary krzyż. Skręcając to w pra­
wo, to w lewo, dotarł do domku, który na pierwszy 
rzut oka robił wrażenie siedziby artysty. Mały, 
pełen zapachów, wydawał się zbudowany dla ka­
rzełków, a mógł tu już stać kilka wieków. Drzwi 
były bardzo niskie. Na umówione stukanie otwo­
rzyła czarująca kobieta w średnim wieku, którą 
gdyby jechała limuzyna przez Bond Street, wzię­
łoby za księżnę. Ale Księżna przywitałaby gościa 
wytworniej.

—  Jak się masz, stary ogarze! Miło mi cię wi­
dzieć.

Spinnett wszedł do bawalki i rozciągnął się 
na sofie. Patrzyła na niego z zadowoleniem.

  Jeszcze się obchudzasz? —  zapytała. —  Co
dzień jesteś cieńszy. Co cię sprowadza? Na Boga! 
nie widzieliśmy się prawie pół roku.

  Mów, Mario —  przymknął oczy, — Mów,

mów! Wypowiedz wszystko, co masz na sercu, to 
będą mógł ci powiedzieć, z czym przybyłem.

—  Gdybym miała z czego, przyrządziłabym ci 
coctail.

—  Wodę będziesz rozwozić na wózku. Zapom­
nij, kobieto o cocktailach. Mam dla ciebie małą 
robotę. Usiądź i posłuchaj uważnie. Pamiętasz, 
w jakiej to sprawie pomagałaś mi ostatni raz?

—  Nie.
—  W  sprawie Latimera. Pamiętasz, grałaś rolę 

damy z towarzystwa pan Crosby Dick. Posłałem 
cię z poleceniem kupna majątku.

—  Czyżby?
—  Słuchaj, Mario, chwali ci się ostrożność, ale 

możesz mówić swobodnie. Spieszy mi się. Nie mo­
gę z tobą długo gadać. Jadę do Southamptojnu —  
na wycieczkę jachtem.

■—  Zabierasz mnie z sobą?
—  Nie.
—  Więc mnie to nic nie obchodzi.
Spinnett otworzył jedno oko, spojrzał na swoją

agentkę i zamknął oko.
Musiał cię kochać, kobieto.
—  Kto?
—  Ten kto umierając zapisać ci majątek. Pro­

szę, wielka Maria, pani Crosby Lick, najlepsza

aktorka w swoim czasie, nie przyjmuje polecenia, 
które mogłpby jej przynieść znaczny dochód.

—  Kochany przyjacielu, przed miesiącem sprze­
dałam parę antyków, żeby mieć za co przezimo­
wać.

Spinnett znów otworzył jedno oko i zamknął.
—  Zapłata to jeszcze nie wszystko —  powie­

dział. —  A honor, a zaszczyt pomagania Spinnet- 
towi, największemu, najprzebieglejszemu, najge­
nialniejszemu detektywowi, jaki kiedykolwiek vroz- 
plątywał splątane kłębiki ludzkich spraw.

— Skromny jesteś, przyjacielu!
—  Masz tu, Mario, dwadzieścia funtów w praw­

dziwych banknotach... Złapałaś jak kot szperkę, 
kobieto!

—  Jakaż to robota? Słucham.
—  A więc uwaga: niedawno temu zwrócono się 

do mnie w sprawie, której jeszcze dobrze nie rozu­
miem. Początkowo miałem wątpliwości, klient wy-

’ dał mi się nieciekawy, ale w miarę jak upływały 
dni, nabierałem zainteresowania. Dziś wierzę, że 
jestem na progu tajemnicy, która wstrząśnie ca­
łym krajem.

Zwierzył jej się ze wszystkiego, to jest prawie
ze wszystkiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).___

Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze44 Ska z o. o. dr St. Kijak. —. Redaktor: Mieczysław Babiński.
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


